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D nia 22 lutego 1907 r. odbyło się w małej sali Tow arzystw a 
kredytowego m. W arszaw y, drugie z ko.lei miesięczne posiedzenie T o ­
w arzystw a m iłośników historyi, pod przewodnictwem p. Aleksandra 
Jabłonowskiego. P. Tadeusz K orzon przedstawił zgromadzonym plan, 
podjętego przez Akademię Um iejętności w Krakow ie wydawnictwa „En- 
cyklopedyi p o lskiej,” i zaproponował, by ważniejsze kwestye, opraco­
w yw ane przez warszawskich uczonych, b yły na posiedzeniach To w a­
rzystwa miłośników historyi odczytywane i dyskutowane. Następnie 
p. Erazm Majewski odczytał z większej swej pracy wstęp do ,,Statyki
i dynam iki cyw ilizacyi“ . A utor postawił sobie za zadanie poszukiwanie 
odpowiedzi na pytania: dlaczego cyw ilizacya wysoka zjawia się na 
ziemi nie wszędzie, dlaczego jest zjawiskiem znikomem t. j. prędko 
przemijającem, jak  nam to stwierdzają dzieje powszechne, oraz od czego 
zależy jej pojawianie się i znikanie, a właściwie przenoszenie się z miej­
sca na miejsce.

Odpowiedź zasadnicza może być tylko jedna: C yw ilizacya pojawia 
się n ie wszędzie dlatego, że nie wszędzie istnieją w arunki zewnętrzne, 
k o n i e c z n e  dla jej pojawienia się; jest zjaw iskiem  przemijającem dla 
tego, że w arunki, w których może, istnieć nie są w danem miejscu trwa­
łe. Pojaw ianie się je j i  znikanie zależy od pojawiania się i znikania 
tych w arunków . ·

Tak sformułowane zadanie ogranicza się do poznania i określe­
nia: 1) w a r u n k ó w  k o n i e c z n y c h  i d o s t a t e c z n y c h  d l a
p o j a w i e n i a  s i ę  c y w i l i z a c y i  i 2) warunków uniem ożliwiających 
pojaw ienia się je j 3) warunków uniem ożliw iających jej długie trwanie 
tam, gdzie się już zjawiła.

W  odczytanym wstępie do pracy obszerniejszej autor zastanawia 
się nad historyą badań dotychczasowych, nad przyczynam i niepowo­
dzeń i objaśnia metodę, którą zamierza zastosować, a którą określa 
jako metodę ściśle przyrodniczą i analityczną, w przeciwstawieniu do 
dotychczas stosowanych metod historycznych lub połowicznie tylko 
przyrodniczych.

A by zapewnić ścisłość w rozumowaniu i  wnioskowaniu, autor zaczyna 
od określenia pojęć głównych, któremi ma operować, a więc od pojęć cy­
w ilizacyi, społeczeństwa i środowiska. Zaznacza brak ścisłej i jasnej
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definicyi zjawiska cyw ilizacyi i konieczność zdobycia je j, do czego droga 
prowadzi przez głębsze i czysto przyrodnicze zapoznanie się z biolo­
gią społeczeństw i ekologią człowieka, jako cząstki składowej społe­
czeństw.

A uto r zamierza ograniczyć się na poznawaniu warunków zewnętrz­
nych, pozostawiając na uboczu warunki bezpośrednie wprawdzie, ale 
wewnętrzne, tkwiące w samym człowieku i jego psychice, ponieważ są 
one ju ż rezultatem działania warunków zewnętrznych.

W  ożywionej dyskusyi, która się wywiązała, brali udział pp. 
Tadeusz Korzon, Maryan Massonius, W ładysław  M. K ozłow ski i prelegent.

Zarząd Towarzystwa miłośników historyi uważa za m iły obowią­
zek zaznaczyć, że złożyły dary na rzecz Tow arzystw a, oraz zapisały 
się na członków protektorów następujące osobyľ X . W ito ld  Świato- 
połk-Czetwertyński zapisał się na członka protektora i złożył rb. 1000, 
hr. W łodzim ierz G rocholski złożył rb. 25, p. Zofia Landau rb. io o , 
p. Ignacy Szczeniowski wkładkę członka protektora rb. 500.
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